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? i  WIADOMOŚCI KRAJOWE
krajown " j °  i" '3 24- f riJ dn i a  1847. Gubernium 

a o posadę rachunkowości

nungfifcfjicntcrjfł Uf) przy c. k. cyrkule Stani
sławowskim p- Janowi W o li!farth , cyrkularne
mu drugiemu kaocyiiscie Tarnowskiemu.; ą 
zaś podobna posadr rachui owości przy c. k.

rzeźauskim cyrkule p. Franciszkowi ńaizer, 
imtejszemu trzeciem u ltancyliście cyrkular-

B
tamtejszemu 
nemu. -

lustytula ochrony małych dzieci i szpitalu, 
dla nich, składają najczulsze dzięki kawalerowi 
WJP. Antoniemu Rricgshaber, c. k. wojsk rot
m istrzowi i dóbr stanowych posiadaczowi, za 
szlachetDy dar stu reńskich m. k. dauych na 
drzewo i inne potrzeby wyż spom niaDych in
stytutów.

—  Z W i ń d n i a .  —

W  zeszłym roku otrzymało 54 akademików 
stopień doktora medycyny w uniwersytecie W ie
deńskim, a 33 zostało doktorami chirurgii. —  
Z  Galicianów otrzymali dyplom doktorowie m e
dycyny p .p . Bazyli C z e r n i a ń s k i  ze Szlach- 
tow o , Emanuel H i l b e r g e r  z Brodów, T y 
mon M o r a w s k i  z Rosochowatca i A lexander 
P e p l o w s k i  z Bursztyna. D yp lom  zaś dok
torski chirurgii dostali p. p. Roman F a z z i  z 
Dukl i ,  i Fraóriszek S e r d a  z Bochni rodem. 
—  Honorowy zaś dyplom doktora chirurgii 
otrzymał p. F e lix  P f a u  z Lutowisk rodem .

* Z W i e d n i a  6. s t y c z n i a .  Ludzkość wy
zwała u nas nowe stowarzyszenie.' » T o w a r z y _ 
s t w o  o c h r o n y  d z i a t e k  p o p e n s i a c b - *  
Przedsięwzięciem  ich jest za pomocą zvvierz* 
choości przestrzegać praw i obowiązków rodzi
cielskich w osobie pensie utrzym ującej, zapo
biegać nadużyciu władzy im  powierzone.l> c/u~
wać by lekkomyślność, niewiudom°ść lub chci
wość dozorców nie skaziła wychowanka.



—  50

.u.. Cztorin ito-raiesięczny 
, .zeta Wiedeńska z 11. przy- 

óły. Prezydent odprawiając 
cały oh 134 c .ynności. Z  wa- 
tam odbytych była sprawa 

* iczych, sprawa reatauracii u- 
■a rakrutacii, i sprawa expro- 
n  wyrzekł prozydeut w u n ie
sie błogosławieństwem Wscho- 

ąnęli zapory torom żelaznym, 
iou tu , bo przyjęciem  prawa 

stępować nam wolno ziem i na- 
ebne iostytuta.

ita  di M ilano 5. stycznia pisze o roz- 
ach zaszłych w Medyolanie d. 2. i 3. b. m. 

vt tea  sposób: Kilku malkontentów uroiło so
b ie  szkodzić lis.kr sowi, i postanowili zabronić 

j.nukolw iek tytań p a lić , tabakę zażywać i 
stawiać na loteryę ; i podżegali lud w tej myśli.

Spodziewano się słusznie, ze każdy wyśm ieje 
podobuą zapamiętałość. A le  ju z w niedzielę 
2. b. m. rozzuchwalili się podżegacze i za
czę li napastować po ulicach ludzi a nawet i 
żo łn ierzy palących cygara.

Musiała się wdać w  to w ładza, ażeby przy- 
ltrócić tej zuchwałości, i utrzymać spokojność 
publiczną; udało się wprawdzie dnia tego, i 
rozpędzono w ichrzycieli , a najwinniejszych u- 
więziono.. A le  nazajutrz zuchwalce groźniej 
wystąpili, a szczególn ie na żołn ierzy, napastu
jąc ich  słowy, rykiem , św istem , nawet kamie
niami. Oburzeni tą obelgą , dobyli pałaszów, 
uderzyli na zgraję, gdzie nieszczęściem , przy- 
ciśniony m iędzy tłum em  byt c. k. radzca ap- 
pelacyjny Don C a r l  o M a n g a n i n i .  C ięciem  
pałasza dostał śm iertelną rane w  głowę.

Gorliwość władz wojskowych i cywilnych prze
m ogła , zapobieżono gwałtom  dalszym , i do 
nocy przywrócono publiczny pokój i domowy.

Liczba rannych wniesionych do głównego 
szpitalu wynosi dziewiętnaście ; a czterech za
niesiono do drugiego szpitalu.

Generalna policia Medyolańska wydala 4go 
stycznia następujące obwieszczenie : P rzestrze
gamy publiczność by unikała zbiegowiska i 
tłoku pospólstwa , dla swego własnego dobra i 

, bespieczeństwa, bo wezwana zbrojna siła w 
chw ili pełnienia powiuności swojej, n ie jest w 
stanie rozróżnić winnych od ciekawych. N ieo
strożny sam przypłaci. Medyołan z biura c. k. 
generalnej policii, 4. stycznia. C, k. rzeczyw i
sty Radzca nadworny, gener. dyrektor po lic ii 
Baron di Forresuni-Lanzenfeld.

WIAD3Mf)SCI ZV }RV\fCZVE - 

B razy lija .
CJ. de Cen. d' A n o .) Nadm ieniliśmy już da

wniej, jaki stosunek zachodzi obecnie między 
Anglią a Brazylią w zględem  handlu n iew oln i
kami. Brazylijski rząd nic chciał na ten han
del wydać żadnej ustawy, dlatego Anglia wy
m ierzyła ustawą z roku 1845 saly admiralskie 
na schwytane okreta niewolniczo z Brazylii. 
Już raz wydarzył się przypadek (na okręcie 
Felicidade) , ze osada schwytanego z n iew oln i
kami okrętu, zbuntowała sio na okrętową za
łogę angielską i wymordowała ją. Brazylijski 
ten okręt schwytano na nowo, a siedmiu majt
ków stawiono ptved sąd w Anglii ; gdzie jednak 
nie poważono się ich potępiać. Coś podobnego 
się i teraz wydarzyło. Angielski Prążar (okręt 
po morzach z polecaniem  krążący) schwytał 
statek brazylijski Romero Prim era i osadził na 
nim  swego porucznika i czterech majtków. 
Brazylianie upatrzywszy chwilę rzucili się ua 
Anglików, dwóch porąbali , a trzeciego zran ili 
n iebesp ieczn ie , ale w końcu pokonani i za
w iezien i przed sad adm iralsti w Sierra Leone. 
Adm iralicia okręt skazała, i zabrała, ale bra
zylijskich majtków uwolniła , bo- zbrodnia ich 
popełniona na p e łn em , zatem w o l n y m  m o 
rzu, a do tego na brazylijskim  okręc ie , w ięc 
jakby na własnej swej z iem i, do której an
gielskie władze żadnego prawa nie mają.

,1 H iszpania.
Z  M a d r y t u  1. s t y c z  u i a. Już od rania 

ciekawi wczoraj zapełniali salę deputowanych, 
bo twierdzono z pewnością, Żj będą czytać pro- 
źbę siedmiu deputowanych, z przeważniejszej 
partii w izbach, ażeby królowa raczyła wezwać 
swą siostrę księżnę Montponsier, i m ieć ją 
przy sobie pokąd trwa dla ,niej godność naj
bliższego następstwa tronu.

A le  oczekiwanie się zawiodło. T e j propozy- . 
cii nie było, ale była inna. Siedmiu panów: 
Pidal, Seijas, Tejada, Ilios Rosas, Gonzalez Ro- 
mero, Gonzalez Bravo i Moron podpisali ode
zwę, by pociągnąć do odpowiedzialności pana 
Salamankę względem  administracii skarbu pu
blicznego. Obwiniają go poczwórnie w spra
w ie torów żelażnych kolei do Araujuez , w  o- 
brachunkach z dom em  Ardonin w  Paryża, w  
zamianie pozostałych sum kasy królewskiej na 
3 procentowe obligi, i w tak nazwanej sprawie 
Alikante. Jest to sprawa tycząca się przekup
stwa celn ików  w A łikancie , na c ie iti tutejsi 
kupcy 40,000 piastrów zyskali. Za czasów wła
dzy swojej m inister Salamanca wyrobił im  był 
ł a s k ę  k r ó l o w e j .
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3ezel. sekeia zezw ól. ca u . ą "  > P SaltlnaECa 
ją przed izbą u»piBW'iedliwi®c; °  r 
OSebiście sic bionić. . j  dwu-

Nadmzły bule p a p ic z lie  potw ierdza j^®  ^  
dzicstu sześciu L ibI upów . jn«anow»n> ,-rOS o-
k r t ) , » . l t , .  u,.i T . W «  ' ■ " 5 „
tn ym a li d .ie ie j w 1 ości.l®  Ś. 1.) °  1I n y
z lęk  pap itzk itgo  delegata M ensignoie

M i d l i a  B u ‘ 8 , , i a '

Gazeta Times podoje dziś w  £ ® * °h
upłyniony bardzo smutny obraz. w e „

lltl/..- a-B i e s i  I  '  ~ “ * o z o  s i n u i u y  o u r a z .  v i e v m ę i j z j

11 <(̂ vv IV i elki ej Brytanii. rPodobno w 
Wiejj1- l 0^U mówi ,  m icdo lk rę ły  A nglię  

Je '"eszczęścia iak w upłynienym. I

w  z a- 
ię tak

naście 7  VŁ':i5W“  j ak w nr 1yniol)3n i- D " a-
**i)i * ! t siecy walczyły 4 m iliony z szl<aradna
De . lCl?; nędza i zaraza wątlily węzły fam ilij- 
k .* *.zJ’dz'ty z slaw nej cyw ilizarii ang ie lsk ie j; 
i re' v^* opłakują krocie rodzin , które głód za- 

‘ 'n iedostatek. Dodajmy do tego 'd o s to  ty- 
■ęey Wychodźców którzy chcąc uniknąć w domu 

z3tazy i gJodc iul aj a się teraz bez sposobu do 
}e*a po stajnach, po lasach i śród śniegów no- 

.Wego świata. A le  nie same ubóstwo, nawet bo
gaczów dotknął cios losu, potracili m ien ie , to- 
W aizystwa, ulubione zatrudnienia, w;ięc i dnia 
®Wego nadzieję, nawet i sławę im ienia sw ego; 
mcm a klasy, niema miasta ani okolicy’, by nie- 

> a dotknięta. A le  broń nas Boże obwiniać 
■ebal My sami, m y Jud i m inistrow ie, myśmy 

j i ,n,)1”  samolubne i niecne namiętności , nie- 
atosć i oziębłość naszych m inistrów, pogarda 

przestróg, oto prŁyczyna, zguby tysiąców, u- 
padku handlu, i naszej niesławy. W yrzeczenie 
to nie jest podchlehne, ale zliawdenne; cze
gośmy w przeszłości nie u n ik nę li, na przyszłość 
m ożem y. * r

jący**^0 Z P 'sm angielskich cfaje nem następu-
®«^ał|^lt̂ !;Dl^Cr,!,  ̂ obraz bankructwa w A 
• a%«rEł . n m t6 v  : D ług eiedmnastu hankr

Anglii
uctw

z

ś n u T p * ’ g 60,221,460 franków; w wrzc-
1 4 3 .646 ,3 5^ r dwadzieścia-bankructw z długiem  
dwadzieścia ; " l ó' v- W  październiku znowu 
I t o a i ł iS i f i '  r 0 domów upadło z summą 

Da,Ci bankructw w IG 
i lek  dwanaście g° ' ^ 36,L600 franków. Na osta- 

22,460,000 1V .; r°®, ,n c lw  w grudniu czyniły
b.uctw , z długiem l ł ) " ‘ r, r ięc zar adło 66 baD- 
d°ć jeszcze rio 1 czy J/ż®56’275 fr - D o ie g o  do- 
Podany jest na 2 0 1 ,2 0 0 ^  UClW’ których dług

W.CC0 fr. ; ale jeszcze są- 
A dodać do tego siedm 

baal l  diukiem 59,206,275 fr. , będziem y 
m ie li razem 194 bankructw, z  ogromnym dłu
giem .: 568,412,575 franków.

\

W? l  imClik dnia 2. h. m . otworzyli sędziowie 
Blackburne i P igot specyalny sad asyzów na 
cale hikhstwo L im erik  jak piszą z Dublina 2go 
b. m., bo że tam ź le  się dzieje, z tego widać, 
ze spisano 41 przestępstw kryminalnych, a m ię
dzy tem i 1 7  mordów i zamachów na życie.

Bomisia złożona z olićerów  artylerii i inży
n ierii wypracowuje teraz w W oolw ich  sprawo
zdanie, czego potrzeba do forty fikacii m orsk ie j.' 
W  tym celu członkowie tej komisii opatrywali 
dokładnie wszystkie punkta nadbrzeża, gdzieby 
n ieprzyjaciel m ógł wylądować. —  Z e  zbrojowni 
w W oolw ich  wybrano 267 dział i rozdzielono je  
m iędzy twierd/e Portsmouth, Gosport, Porthea, 
Gravesend, T ilburg, Quernsey, Gibraltar, Malta, 
Halifax i Hong - Hong. To wszystkich tyeh 
twierdzach porozsylano także znaczne zapasy 
amunicii. —  Na warsztatach budują teraz 75 
nowych wojennych okrętów , m iędzy którem i 
2 0  lin iowych , 15 frega t, 15 fregat porowych 
i 25 ~znlup.

Z  [ L o n d y n u  d. 5. s t y c z n i a .  Ogłoszony 
b il o" emancypacii żydów przepisuje potrzebną 
odmianę W’ form ule przysięgi , jak ie j używają 
członkowie parlamentu urzędnicy i t. d. Prży- 
tem  zabrama żydom rejencii państwa, urzędów' 
kościelnych i uniwersyteckich , godności lorda 
kanclerza, i p ie c zę c i, lorda namiestnika Irlan 
dii i lorda komisarza przy szkockim soborze; 
nie wolno im  tak ie  dóradzać koronie w spra
wach kościoła, et swe własne prawo pafrón~afu 
zdać mają arcybiskupowi w Cafiferbury.

Z  Galignanis Messenger e pod 7. stycznia wy- 
czytujem y okropne rozbicie angielskiej korwety 
Aeenger. B liższe szczegóły rozbicia tego donosi 
M ulta Times z 28. grudnia: Fregata Avenget 
płynąc z Lizbony uderzyła d, 20. grudnia o 10. 
godzinie w  nocy o skalę piętnaście m il przed 
G a 1 i t ą. W  chw ili niebezpieczeństwa wysa
dzono natychmiast dwa baty; pierwszy pod do
wództwem porucznika Booke, z siedmiu majt
kami, by towarzyszów ratowali; a le gwałtowne 
wały zapędziły statek niesłychanie daleko i z bó
lem  w idzieć m usieli , jak m orze całą fregatę 
z osadą 242 osób pochłonęło. A  nawet z wysa
dzonych na łódź 8 lu d z i, uszło śm ierci tylko 
czterech z porucznikiem  Booke. Poczciw i jacyś 
Araby ićh  uratowali i na ląd wysadzili, zkąd 
sie do Tunetu dostali, zkad tez i te wiadomośćC ' t, c •
mamy. Okręt ten był pod dowództwem 
tana N a p ie r , syna sławnego admirała Charles 
N a p ie r ; a na liście poruczników okrętowych 
zapisany stoi syn słynnego romandsty kapitana 
Marryat. W ieść tego nieszczęścia przeraziła 
niesłychanie M alie, i tłumaczą sobie rozm aicie

4 *
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powody przypadku, ale potąd nic jeszcze pe
wnego nie ma. <

Franda .
t
Z  P a r y ż a  d n i a  7. s t y c z n i a .  M onileur 

donosi dziś o pogrzebowym obchodzie w Dreux: 
•Śm iertelne, zwłoki księżny A d e l a i d y  przy
w ieziono do Dreux dnia5go w południe T rze j 
książęta, którzy je  odprowadzali, wysiedli przy 
wnijściu do miasta z powozu i przyłączyli się 
do licznego orszaku idącego pieszo aż do ka
plicy. K ról oczekiwał przy bramie zamku , 
udał się z nim i do kaplicy i nie oddalił aż 
po skończonej cerem onii, gdy trunnę do grobu 
złożono. Żałobne nabożeństwo zaczęło się
0 pierwszej a skończyło o trzeciej. Cala kró
lewska fam ilia stała przy drzwiach kaplicy, gdy 
zw łoki wprowadzano. Na twarzy K ró la , Kró
low e j , książąt i księżniczek widać było wyraz 
najgłębszego smutku. Obecnych z ludu byto 
mnóstwo, i duchowieństwo bardzo liczue. O go
dzinie piątej powrócili Król, Królowa, Królowa 
Belgów, ■ książęta i księżniczki z Dreux do Pa
ryża.® W czoraj prezydowal Król znowu w tnile- 
riack  na radzie ministerialnej'. - le g o  Król. Mość 
kazał kupić monstrancię u jub ilera  From ent 
M eurice bardzo kosztowną, w złoto oprawną
1 drogiem i kamieniami ozdobioną , Papieżowi 
Piusow i IX . w  darze.

Z  P a r y ż a  6. s t y c z n i a .  M inister prezydent 
przesłał kom isiom  adresu izby deputowanych 
i parów akta tyczące sprawy szwajcarskiej w lic z 
b ie  22, począwszy od roku 1814 aż do ostatnich 
dni roku zeszłego 1847.

Z  P a r y ż a  7. s t y c z n i a .  Także siedm do
kum entów o włoskich sprawach przedłożył wczo
raj pan Guizot komisiom izb obu, to jest: trzy 
depesze do hrabiego Kossi francuzkiego amba
sadora w  R zym ie ; depeszę pana Guizota do hra
b iego  de Larochefoucauld w F lorencii; depeszę 
pana Guizota do hrabiego Marescalchi w  W ie 
dniu; okólnik pana Guizota do reprezentantów 
K róla  przy rządach . . .  a nakoniec depeszę pana 
Guizota do pana Bourgoing w Tnrin ie. D epe
sze te mają dowodzić , że francuzka polityka 
w e W łoszech zawsze się wstrzym ywała, ażeby 
się nie mieszać w  wewnętrzne sprawy obcych 
krajów , a całego swego wpływu używać na po
parcie mądrej i umiarkowanej reform y za wolą 
samych książąt ; a przytem  dokładać całej siły 
m oralnej na przytłum ienie exaltystóvv i anar
chistów , i wszelkich fakcii.

Kom isia adresu izby deputowanych otrzymała 
ja z  od m inistrów żądane objaśnienia i obierze 
jutro swego sprawozdawcę ; sądzą , że wybór 
padnie na pana V  i t e t. Słychać, iż zamyśliła

użyć bardzo skromnych wyrazów w odpowiedzi 
na słowa względem  uczt relormistów. Odczy
tania wniosku do adresu spodziewają »ie  w ciągu 
przyszłego tygodnia, a rozpoczęcia rozpraw nad 
nim  w poniedziałek , to jest d lia l7go, do któ
rego czasu i izba parów , jak  obliczono , skoń
czy swoje obrady.

W  sekcyi , gdzie obierana kom isie, nie bvło 
zwykłej rozprawy , bo p. p. Th iers i OJilon- 
Barrot naczelnicy opozycii m ilcze li, twierdząc, 
że jeszcze nie czas po tomu , by teraz już 
z zdaniem własnein występować. Sam zaś pan 
Guizot w iele rzeczy objaśniał. O sprawie szwaj
carskiej w yrzek ł, jak Jtm rntil des Debats do
nosi , ze rząd nie zamyśla sprzeciwiać się r e 
w izji koustytucii szwajcarskiej , —  w tem  ich 
własne prawo ; ale zdaje się , że radykaliści 
chcą rozerwać zw iązek federalny Qne sonyait 
a s'opposer en nucun faęon a la reeision dn Pacte 
fe d e ra l, qui etait dtanz le droit de la Suisse}■ 
Podobnie objaśniał wyraz ^ n i e p r z y j a z n y c h  
n a m i ę t n o ś c i ®  w mowie od tronu , odnosząc 
znaczenie do nieprzyjaciół konstytucii i społe
czeństwa, ale nie do członków 'izb . Wyraz zaś 
• Ś l e p y ®  zdaniem jego  odpowiada zupełn ie 
m iejscu gdzie użyty, bo oznacza opozycie kiedy 
w  brew w oli i przekonania wiąże się z partią 
ostateczną. —■ Zapytany, co rząd z Abd-el-Ka- 
derem  zamyśla, odpowiedział: że  zdanie rządu 
dotąd jeszcze w zawieszeniu; ale raporta z A fryk i 
n ie są ju ż warunkiem ratyfikacii.

* W ielk  ie zadziwienie sprawiła tutaj areszta- 
cia notariusza O u t r e b o n  na dniu 29. gru
dnia , który przez lat 22 posiadał zaufanie 
najpierwszych fam ilii. Wpadł jak  twierdza 
w 1,001,000 frauków dccesu.

Dziennik Siecle podaje następujące szczegóły 
uwięzienia notariusza O u t r e b o n :  Pan de 
F o n t e n a y  francuzki m inister przy jednym  
z północnych dworów, dał mu dwa do trzykroć 
sto tysięcy, a później ośmkroć stotysięcy fran
ków na zakupienie obligacii krajowych. Upły
nął czas nie m a ły , a pan F o n t e n a y  n ie 
otrzymał na to rewersów. Zażądał ich dwa 
razy od swego notariusza , ale otrzymał tylko 
duplikaty wpisów z wymówką, ze chce zacho
wać originały dla podniesienia procentów. Pan 
F o n t e n a y  nie zaspokoił się tą odpowiedzią, 
i  prosił pewnego urzędnika przy ministerium. 
finansów, aby się przekonał, czy wciągnięte są 
do w ie lk ie j księgi te inskripcie , których du
plikaty ma w ręku. Znaleziono istotnie in 
skripcie poprzedniczych sum na im ię pana de 
F o n t e n a y ,  ale nie było inskripcii na 80,0 *0 
franków. T o  było powodem jak się zdaje, że
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urzędnik finansów podjął się xa'^ ad̂ c h m T a s t  
kanclerza. Paa i l e  b e r t  po* co

po  jeneralnego prokuratora 1  0̂ JslUauie pa-
zaszto, kazał mu przetrząść po _
na O u t  r o b  o u. W po u edziate. t  rteUl
szło dwóch panów do je g °  biur - pospie-
i e  paa Oatrebon jeszcze  ale
szy oznajmić; zapytał ich  w ięc w eszli
od rzek li, ze pójdą z  nim  razem. ^ ^
do przedpokoju, zapytał p o z o s t a ć

zw is ia. Jeden z  przybyłych ch  y yBoUclyrS. 
inkognito , odrzekł z e  się xov> a pan
D rzw i między pokojam i b y ł y « -
Outrebou niedosłyszawszy dobrze a£

! . A  ja  « s*ę masz ^ S ^ O a ^ c b o n a .  
«bodz  tu. P. Boucłier jest koteg P .

Poczem  p. Boucly, królewski Pr .n lk iemsą- 
J<ek'°nidre weszli do pokoju z  U0 ^lcebon zaią- 
dowym, i stanąwszy przed panem 3 0 ,000 fr.

ali ’ aby im  pok izat do v“ men Pan Ou-
Wpisaay na i.n ie pana de Fou ujlUn. słów ,
Srebon zm ieszał się , p r ze b ą k u ą ł^ ' ^
?  nareszcie wyznał . że  pomm oiej  w  Clą-
jes t wpisaną. Natarty jeszc . ^  w  in acz-
gu ro zm .w y , przyznał się i . „ „ e n ie w je r z e -  
niejszych sumach dopuści . natychmiast i  
H|a. Przyaresztowaoo go za _e sie j t i  pod 
zawieziono do Conciergerie , n ^  utrar jłv  wy-
acistą strażą. Z  osób co u a jw .ę r e ^ s tr a c .J ^ ^  

tn ie ni a ją niejaką damę Heotge , T i°uflaltina. 
*u zm cznego w testamencie * tpeIlie r  uw ię- 

 ̂Osławiona La fa rge, dzis s ' .ci jgUarskiej. 
zioną, poświęca się u m ieję 1 ^  którego
Z -ł^b ia  szczególn ie d r icU  1 * ^riaoa u *oal- 
“Wpływem sad przysięgłych 3* ; "sDr*eCZr
M iała - ju z  vv jego  pismach 0Ĉ Ą o i-ó j e w osob
ności poodkrywać i  zamyśla p , fakultetu
» « ■ »  p iśm ie, o czem  ju z i dzieUana łaUu ^
t y c z n e g o  w  M ontpellier zawiadomiła- 
*3d pełn i obow iązek dozorczym  choryc •

Belgija*
Z  B r „ x e l i  d n i a  g  s t y c z n i a -  5 ® ” le

indyjska teraz do AagVli będzie > do
lądem  Z T ry je stu Cł N iem cy 1 U5tf. 1. 
D overu  pf^echodzió, bo 4go t. m- F»elg'ja P 
pisała um owę z  L loydem  austryacllim P0, P‘C* "
® e j i  statecznej służby w przesyłaniu depesz
Uokonanie dzieła tego k . i~1------ !
Hub ---------------  tego dziękować maja panu

ibner j.-nerałnediu p e ł n o m o c n i k o w i  L l o j d u .

*  B r  u x  e 1 i 31. grudnia. C iągle i z b y  roz
prawiają nad budżetem  wojskowym. Dziesię-
r ' U . ło w c ó w  rozpraw alo . m iedzv n im i i  p- 

j  6 II U  fi m uu .nJ -: l  I-. - u. e wywodził korzyści z  wojska,
podjęciu  prac publicznych. M inister wojny od
pow iedzia ł, ze  na tćm  się wszystkie państwa

rozbijają, i sam pomyśli nad tem. T en  sam 
przedm iot rozbierać będą teraz i izby francu
sk ie , może być że oświecą b liże j i belgijsk ie 
m inisterium . A le  wczoraj izby nasze ju ż  przy
ję ły  budżet wojenny glosami 61 przeciw  10, 
i odroczyły się do 18. stycznia.

Z B r u x e l i  8, stycznia. Kardynał arcybi- 
biskup M echliński wydal okólnik w  Journa lu  
de Bruatelles, gdzie broni postępków biskupich 
przeciw  partii liberalistów , którzy podczas 
rozprawy w izbach wyrzucali duchowieństwu 
n ieprzyzwoite wdzierauie się Episkopatu W 
sprawy publicznego oświecenia. »Ja zawszeni 
mawiał i przypominał boskie nauki Zbaw iciela 
naszego : »»0<ldajcio Cesarzowi co cesarskie-
go «« a i dziś nie przepom nialein  nauki A p o 
stola : »tfNauczaj w iernych swoich n iech
zwierzchności ulegają, a słuchają jako winni, 
Podobnie słudze , słuchałem przepisów da
nych , a rząd i jego władze przyznać m u szą , 
że się nigdy nie wdawałem w sprawy cywilne, 
ani nadużywałem godności duchownej by sio 
zaprzeć uległości w innej rządowi, albo by się 
domagać szczególniejszych swobód dla siebie.® 
W  dalszej mowie, dodaje Kardynał, że i B i
skupi to  samo co i każdy obywatel mają pra
wo podawać petycią życzenia swoje m in i
strom , zwlasze/a takie do których powin
ność i sumienie ich  obowiązuje , i dodaje 
że wszystko to co on i bracia jegó  uczyn ili, 
działo się jedyn ie w  chęci, zabezpieczenia nauk 
religijnych, i moralności m łodzieży.

Sardynia.
W  T u r y n i e  wyszła nowa ustawa stęplu 

na dzienn ik i; treść je j następująca: Opłacają 
trzy centezymy, wszystkie w  królestw ie druko
wane dzienniki i pisma periodyczne tudzież do
datki, które się zajmują m niej w ięcej przedmiota
m i polityrznem i a nietrzymają się wyłącznie u~ 
sniejętności i kunsztu. Oplata zagranicznych 
dzienników i pism periodycznych zostaje jaką by
ła. Oprócz ie,go opłacać się muszą wszystkie 
do przylepiania lub rozdawania na miejscach 
publicznych-kartki równie jak i afisze teatralne, 
a to po trzy centezim y, wyjęte z tego poprzyle- 
piane na drzwiach domu lub sStlepach kartki 
z  doniesieniem najmu pomieszkania lub sprze
daży artykułów handlowych i przemysłowych. 
W  razie przekroczenia tego na.nazu pociągną 
się do odpowiedzialności drukarze, rozuosiciele 
i upowszechniacze takich niestęplowaoych
pism.

*  Ind ica lore sardo donosi, że  zaprowadzony 
w  P iem oncie dziesiątkowy system w miarach 
i wagach zaprowadzi się także i w inuychpa 
stwach celnej lig i włoskiej.
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Państwo Papieahic.
Z  R z y m u  26. grudnia. Konsulla odbędz.ie 

posiedzenie in  plerto dnia 20. grudnia , gdzie 
odczytana będzie ustawa orgąnizacii w  treści 
jak ją  ma ju z rząd krajowy zatwierdzić. W ia
domość ta ożywiła nieco nadzieje zwatlała. A- J  J l i  c  i,

co m ocniej jeszcze ocknęło, to jest słowo Pa= 
pieża, ze w idzi potrzebę podwojenia liczby de
putowanych. Co to znaczy, każdy czuje. — 
A le  przytem  m iał i to napomknąć/ że ustano
w i kongrcgacię z kardynałów, z znaczeniem 
pew nem  nakształt izb wyższych, (alla camera);
9 z poyyagą hy roztrząsli uchwały kongregacii.

Z  R z y m u  31. grudnia. Na zgromadzeniu 
R o u s u l t y  zupełnej (in  p leno) 29, grudnia, 
ułożono ostatecznie cały tryb organizacii .i ob
w ieszczenia obrad sw oich ; i przyjęto liczbą 15 
głosów przeciw  ośmiu.

Z  R z y m u  30. grudnia. T e m i dniami ogło
szono własną w olę ( m oluproprio )  Ojca śgó 
w zględem  r a d y  m i n i s t e r i a l n e j .  Na czele 
stać będzie kardynał, prezydent bez porte- 
feu ilłu . M inistrów będzie najmniej dziesięciu, 
i  sami prałaci. N ieochybnie dziś w ieczór na
stąpią m ianow ania, bo z pierwszym  stycznia 
1848 ustala się nowy ten porządek spraw pu
blicznych. Tymczasem  pogłoska mianuje M >«s: 
Am ici m inistrem  spraw wewnętrznych, a Mons: 
Sbaretti sekretarzem  rady m inisterialnej. Mons: 
Spada wstąpi w m iejsce Monsignora Am ici i zo
stanie sekretarzem konsulty. Monsr: zaś Coiboli 
do Neapolu odjedzie, jak powiadają. Przy ra
dzie m inistrów przysłuchiwać się będą kan
dydaci m łodzi do urzędu; w  lic zb ie  24 św ie
ckich i duchownych po połow ie. W yrzeczoao 
przytem  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  ministrów.

Zupełn ie jak przy konsalcie postanowiono, 
Motttpropio papiezkie jeszcze odpowiedzialność 
n jin :*tróv sęąpowiądą. *

Z  R z y m u  d, 3.1. grudnia. Dodatek przy 
D i  t r i  o zawiera rozporządzenie, w zgteacm  
A t ily  m inistrów. &kład;a się z dziew ięciu  m i
n istrów : I. z Ministra spraw zewnętrznych, 2. 
wewnętrznych, 3. publicznego oświecenia., 4. 
łaski i sprawiedliwości, 5, skarbu, 6. handlu, 
kunsztów , industrii i ro ln ictw a, 7. budowy 
skarbowej, 8. wojny, 9. po lic ii. Naczelnicy 
tych oddziałów składają radę m ini it ery a Iną., 
gdzie prezydentem być ma m inister spraw.zc- 
wnętrznych a zawsze kardynał, Bażdy m in i
ster jest odpowiedzialny za wszystko co pod 
kierunkiem  i zarządem jego  zostaje, ale na
w et odpowiedzialn i m inistrowie są wszyscy jego  
podrzędni.

Z  N e a p o l u  d. 24. g r u d n i a .-Festyn  na 
Boże Narodzenie w Neapolu jest ze wszystkich 
najskromniejszy i najprosciejszy , a dla tego 
piękny. Ki lku dziesięciu lazaronów w iez ie  
dary m ie js1 ie o dzics alej  przed południem do 
pałacu Króla. F izodem  sunie się coś na kształt 
kolasy, a w  niej C z o ł o  stolicy (e lc llo  di re- 
sidenza) w zżół łych jedwabnych pończochach 
i starodawuej frankońskiej gal> : dwa szkapska 
cbtide wleką szara ban. Za szarabat.em dwuna
stu lazaronów, niesie 12 p 'zepyszn ie rozkw it
łych goździków w blękim ych i białych doni
cach na drewnianych podstawach ; po n ich 
znowu czterech niesie św ieże kwiaty w wy
tworniejszych naczyniach ; a barczyste drągarze 
dźwigają dwa piękne okrągłe stoły z krajowe
go drzewa i rieapolitańskł j  roboty. Z  środka 
orszaku wznosi się chińska świątyna z drzewa 
i papieru napełniona ptactwem różnej bar
wy krajowem i zagraniczuem. Za świąty
nią długi orszak z jarzyną i owocami. A  po 
nich kroczą poważnie w białych pludraćh 
lazarony i niosą na głowach w szerokich płyt
kich , zinaowenii różam i ozdobionych koszach 
świeżuteńki groch , bób , karczochy, jarmuż, 
czarne i z ie lone winogrona, ogórki., pomidory 
s o ib e ty , gruszk i, jab łka , pom arańcze, żywt 
gałazki Z młodertii m igdałam i, tru fle, melony, 
poziom ki i t. d-. Dalej idą kolosalne kiełbasy 
i szynki w koszach; nakoniec wazy i, francuz- 
cuzkienti i iieapołilańakicm i konfiturami, skrzy
n eczk i, koszyki i t iąb k i, a w nich najrozoM. U. 
sze gatunki honbonłów  trzaskających i  z likw o- 
ra m i, ta lerze i kryształowe s ło je , s  w  nich 
smażone mandarynki, m onełe, pomarańcze, 
brzoskw inie, kasztany, przytem  i  marmolady i 
hoho7zaty. P ieczętu je kolosalny kosz napełnio
ny aż po> wierzch prawdziwemi ncapolitańsl ie  
m i D o lc i, Biskotti Confetti i ulubionemi klasz- 
tprnemi słodyczami z S. Gaudioso , Regina 
coeli, GiovauJeUo, S. E lig io  i: z posępmych eel 
Urszuliuek. T a m  w  końcu spocarwa sławna 
Pasta rea le , lam spoczywają głośne i sławni 
M ostaccioli, napełnione syropem i smażeniem i 
owocami, Sriuacelle , So same lii, to roncie i, »o -  
g inetti, ra flio li, canellin i, diavolini, oenfetti 
di Su 1 mona, i b iscolli di. S. MartiNo a Psiem u 
i setne inne kosztowne przysmaki. K ilku  żart 
dar na ów pilnują orszaku. A le  tego noku szedł 
zwolna na zamek prawie bez udziału publicz
ności-, i sam ledwo uszedł przed deszczem , i 
dla tego był to festyn Bożego Narodzeuia, j e 
den z najposępniejszych od lat wiełu. Desze* 
lat bez ustanku, grad potłukł sklarzom i ' garn-
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i r u _carzom na braku nas-.ynia; grypa, . , .. lat
« i s H  i “ >“ 1 "  i  i » * >  i

dawnych ani tirzy ku , ani wrzawy  ̂  ̂ »i,.vaica- 
liczue oddziały żandarmów, hu/.aro>v, ^ .itiiioty 
rów i zbirów przeciąg .ja i»u “ ' 'T ^ z n y . n  pla- 
gwardii cicica  nadają ulicom  * P  ̂vV i a t Na* 
com jakaś nieznana d >tal deilorac.ę * «. ^
rodzenia° Pańskiego. D j  tego L  l,n.i>J8'“  0łycb 
w  dudni m elancliolicznie, a zamias .„e ..icllia 
piosnek słychać ty l to g łębokie W jla.
przed obrazem Madony , żałobne jęk  p 
planach z  wiatykiem do chorego. ^

Z  N e a p o l u  22. grudnia. L iga  ce
je  się by odpowiadała interesom Neapo ■ ^
M>°1 posiada fabryki ja  uch papies.u P' 
“ * « » .  i  Wyższa c e k ą  opłatę, n.e, £ £
przeto rachuby swojej przy hdze. Jod. P
ma'Viają coś bardzo o ogłoszeniu Neapolu

~ nie pozwo-nym  portem. W yw o ła  z-*3 Uniżenia ceay,
lon o ; i  chociaż, spodziewano i.irTie  a s ^ iCP '
gdyż źuiwa byłv bardzo wy - j  wysokie.
n ie j I m U . n l L ,  f e t a *  dobro, U
A le  wzbronienie wywozu oy  ̂ bankructwa. ̂  
zasłoniło Neapol od aoS,e!9’V ^ ; sfcVcW, spod/-ie- 
P rzy  nadziel czasów spo t030* • ^ ^ ic i 5 ,0 0 0  ca- 
wamy się tu na z im ę przy111 Anglików, r*
dzoziem ców , m iędzy n,rn‘ m n ie, dwa piastry 
nas podratuia, bo licząc * HO „00 piastrów
wydaje osoba na d

- e ń : ^ lC m i i e ’ d0tąd^ e s lę c z n le  nam zostawia.

800 ty c li dobrodziejów p.f ^  ^

S Ł s le a t% w »  npre 0gia-
i ■„ M«**aWe 3Z  M  o d e n y  31. Srud" '  'kania i  M o d e n a  *  

5/a dziś traktat m iędzy względem1
Łukltą zawarty 23. listopada ^ które były
wzajemnych sobie praw sU lcc ukkoWskiem 1
powodem  dzisiejszej zmiany w o b w i e s z c z a

Farmezańsltiem. —  Oprócz m  u}sz3t cenę
patentem rządowym jednostajną samem
s o li w  calem  księstwie, i  “ s“ Wa '  
uciążliwe sarkanie mieszkańców-

Klcmec. ' ,e Mwa
Doooseą « F r a „ W u  30. 6™  o »

administracia zwróciła szczególną j ^  ‘ j  spo- 
bóstwo średnich \ n i ż s z y c h  klas u ̂  ^  nastą- 
dziewać się m ożna, żc w  tym  w zg  ̂ bow iem  
p i  zbawienne rozporządzenie. ^ am' S jl0Cz,e przy 
fząd  zakładać powiatami instytuta ro m gdz
czem  by i  rolnictwu i  rzem iosłom   ̂ m o/,na. 
a biednych bez ch leba, wesprzeć , -lt.tch  
Obok instytutów powstaje wydzia exnacze- 
m ęzow  klas w szelk ich  , których p  v jatu 
u iem  będzie czuwać i w s p i e r a ć  instytu l  j awalj 
sw ego, w  publicznych po»ie<a*on.acn « ado- 
sprawe z  wszelk ich  czynności, a "Po-
w e j władzy stawać z  glosom  doradczym.

dobna wzajemność Rządu z prywatnymi bez 
wątpienia przyczynić się m oże bardzo do złago
dzenia n iedoli bieduiejszej klasy, prędszą po
m oc zabezpieczy, i zmniejszy pisaninę; bo za 
wspólną naradą wszystko się talii odbywa.

Z  K s i ę s t w a  H o l s z t y ń s k i e g o .  Em igra- 
cia do zjednoczonych Stanów północnej Am e
ryki , dawniej mato' znacząca, w  ostatnich le - 
ciccll bardzo się u nas wzmogła, W ielu  nawet 
zamożnych sprzedają posiadłości, i spieszą w  
inne części św iata; a za n im i szczególnie na
uczyciele gm inni zniechęceni dla szczupłych 
dochodow; a osobliw ie dla disciplińy szkolnej, 
wyłącznie na nich wydanej d. 4. kwietnia 1845. 
W  przeszłym  roku 'wyemigrowało dwunastu na
uczycieli i seminarzystów, a z początkiem  tego 
roku znowu w ielu wybiera się za m orze, m ie
dzy nim i w ie lu  zdolnych i zaszczytnie znanych.

Baw aria.
t
Z  A u g s b u r g a  d. 3. s t y c z n i a .  Naczelny 

burmistrz naszego miasta ogłosił dziś następu
jący własnoręczny list króla: ,?Mości Burmistrzu 
Forndran 1 Na twój list z dnia 29. b. m ., w  
którym  wyczytałem  wyrazy wiernego ku M nie 
przywiązania, odpowiadam, że niopotrzeba z po
winszowaniem Nowego roku, umyślnie tu przy
jeżdżać, ani M i na piśm ie przesyłać; a l e  ż y 
c z ę  S o b i e  m o c n o ,  a b y  m i ę d z y  o b y 
w a t e l s t w e m  A u g s b u r g a  p a n o w a ł a  j e 
d n o ś ć ,  a T y ś  j ą  w z m . o c n i ć  u s i ł o w a ł .  
P rzy jm  niniejszem  zapewnienie M oich królew 
skich względów i łaski , z jaką jestem  T ob ie  
życzliwy llró l L u d w i k .  M nichów d. 31. gru
dnia 1847. Naczelny burmistrz dodaje ,?Już 
przedtem  zalecił m i był k ról j e d n o ś ć  m iedzy 
obywatelami Augsburga; spodziewam się w ięc, 
że każdy z szanownych spólobywateli przyczyni 
się do niej , pomny królewskiego napomnie
nia i owej prawdy: ż e  t y l k o  j e d n o ś c i ą ,  
s p r a w i e d l i w o ś c i ą  i m i ł o ś c i ą  d o b r or .  c c
m i a s t a  r o ś n i e . , ?

OFlicerowie i jank ry  topograficznego biura 
dostaną hetm y miasto dotychczasowych kape
luszy z piórami. Bysunek strojn i kroju  w y
szedł z biura topograficznego i porozsyłano go 
po komendach piechoty. Płaszczów oflicerskich 
w  tern zmiana, że się kołn ierze odpinają i coś 
do paletotów zbliżają.

P n i s r .

Z  P  o z n a il s lt i e‘g  o. Z  nakazu zwierzchno
ści m iejskiej , by przyrz Izić opalany przytu
łek dla biednych tułaczów, otworzono dla nich 
dzisiaj właśnie dwie izby w  gmachu szkolnem 
od ulicy W szystkich Świętych i potrzebnych 
mianowano dozorców.
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iTurcia .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 22. grudnia. Rząd 

kazał liom isii przełożyć n a jeży li turecki francus
k i liodex handlowy. Komisia ukończyła tę pracę, 
a w ielka rada przyjęła ją  z stosowną do kraju 
odmianą hy ją  Sułtanowi przedłożyć. Podobnież 
druga llomisia z polecenia m inisterium wojny 
zajm uje się przełożen iem  francuzliiego wojen
nego llodexu. Oto bez broni podboje Francii 
na W schodzie. Rozsyła swoich misionarzy, o- 
ficerów, inżenierów, lek a rzy— nawet niedawne 
osadziła kilku po różnych miejscach Lew-anty— • 
dziennikarzy i modniarzy, musztruje, peroruje, 
naucza , pisze i stara się ną różne sposoby roz- 
krzewiać tam francuzlii język  i sposób m yśle
n ia , obyczaj i ustawy, i obudzać zamiłowanie. 
N ie wchodząc w  inne zamiary, zawsze przemysł 
francuzlii odniesie korzyści z te g o , gdy się 
Orient zfrancuzi. —  Znaleziony trup porąbany 
zeszłego tygodnia w  przybocznym gmachu m e
czetu, był to bogaty ormiański llupiec dyatnen- 
tarni handlujący. Barwierz jeden go poznał, ale 
m ordercy dotychczas nieschwytano. Kradzież, 
łupieztwo i zabójstwa wydarzają się tutaj co
dziennie, i podobne skargi zewsząd nadchodzą, 
z  portowych miast z Saloniki, Smyrny i t. d. 
Pułkownik S li e i 1, angielski poseł w  Persii 
przybył tu z Trebizondy dnia 16. grudnia.

S z c z ę s n y  M o r a w s k i ,  malarz i konser
wator zbiorów artystycznych przy Zakładzie 
Ossolińskich, wraz z X  a w. J Bc ł d o ws I t i m 
wydali z kolei drugi t a n i  drzeworyt, popiersie 
hetmana S t e f a n a  C z a r n i e c k i e g o ,  owego 
pogromcy Szwedów, którego P a s e k  w swoich 
pamiętnikach » t r  z e  p acz  ką® nazywa.' W idać 
bo w  tej twrarZy i dzielność i odwagę spokojna. 
Głowa wysollo ogolona, nos wklęśnięty i skrzy
w iony od ku li, która mu podniebienie wydar
ła , a co mu właśnie dało powód mawiać: »An i 
z  soli, ani z ro li, ale z tego co m nie boli u- 
rosłem.®—  Co do rysunku i rylca, jest ten drze
woryt niemało lepszy od p ierw szego, a lubo 
sztuka ta za granicą daleko w yżej-sto i, n iemo- 
żem y jednak na tej je j  sławie poprzestać i 
n ieprzyjąć z wdzięcznością dobrych chęci i u-

siłowań tych, którzy pierwsi u nas tą drog? 
się puścili. Portrety sławnych ludzi przyczynia
ją  się ,n ie mało do obudzenia h islorjcznych , 
wspomnień, a rozpowszechnienie t\«b e jest 
nader łatwe, bo jeden  exem plarz kosztuje tyl
ko 4 lir. C. M. w ięc tańszy od wydania pierw
szego. Jak słychać, zamyślają wydawcy cenę tę 
przy trzecim  drzeworycie zniżyć na 8 kr. m. k. 
Co jednali od publiczności załeżyć będ zie ; a 
spodziewać się można, że ona oceni według 
zasługi to, co dla je j dobra było przedsięwzią
łem . Ryciny nabyć, można u p. Morawskiegc 
w  Zakładzie Ossolińskich. Z. R ...

Odgrzewanych nowin nikt nie lubi, w ięc o 
redutach pokojowych nie wsponiniemy, zwła
szcza że schadzki dotąd nie było, bo co za re 
duta, kiedy na jeden pollńj po ji-dnej alLo dwie 
osób przypadnie? A le  Lo leż dzisiaj (jak to i 
przed laty bywało) utyskują na ciężl ie czasy— ■ 
rzem ieślnicy rtajbard.iej ; jedni sklarze w dłoń 
zacierają. Rozrywką byłby teatr, gdyby c iep le j
szy i lepszy. W  przyszły jednak piątek i i i .  
stycznia powitamy W iśliczanlti we trzech aktach 
przysposobione na dochód JPaDny Wandy Sła- 
rzewskiej. Gdyby się publiczność zeLrala by
łoby ciepło.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondtncli prywatni).)

Z  Ołomuńca : Tary na woły dnia 12. stycznia. 
Na ten targ przypędzono w  ogóle 308 w olóv», 
kupujących było m ało, a gdy przytem  woły po- 
śleduiej były jakości, a z cenami wysoko się 
trzym ano, 80 sztuk nie znalazło kupca. Z  re
szta handel w ołm i jak  zwykłe o te czasy jest 
niesnaczny. W iedeń i Praga zaopatrywane są 
wołm i dostatecznie, ho też u nas nie znalazłby 
takiej jakości, jak iej te miasta potrzebują. 
W  W ieduiu stoi cetnar wołu olioło 45 ZR . W . W . 
Nasz przyszły targ nie zanosi się na lepszy otł 
dzisiejszego.

S p r o s t o w a n i e .
Pom yłki w  N r. 0. gazety. pag. 43- kol. 2. od dołi* 

w iersz 11, w yrzuć: ale drogo o optucili. ; pag 43. kot. 
1. Budżet wydatku : 1382 nie 188-Z-; pag. 44. kol. 2- 
od dołu w . 8. zamiast uczuciu c zy ta j: uczniu.
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